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ęK‘'fOsp. „Ni Kt{ormy‘'i.

Wasszawv a, 1~2 ól y.oyjniitu 

(fct/sj. O.ly tóotbloki jest tormiai zwołania Ka- 
iły  f- r/,Ti u, coraa iy m -ia  tocayó snę wczy-nn -lia 
hu tiacl. prasy warsziowi&kiej dysłatsya nu temat 
jdj ztidnń, przvezem ataiki lew icy są oortau c-zęst/- 
Bze i ostd*zc jsizc-. A  ;.spirol*B M 0 'van:s« tych afta<- 
Łów  bo ój^iwfl. ahy Rwda Stanu u i e p r 7  e .i ę- 
l a  a t r y b u c y  1 S o j m u i nie uezymiltŁ go 
j*rziQz to z im n ym . To  toż w nfeunieirinie ateual- 
Uąj ctiwiii na t< m.v. !!-u!y Stecu ud®>hl h" .'A- 
It o  s t  w o r o v, > k i pranie wadsanwi-lue-j n;, r - 
ciekawych uwnig, które tutaj pinzyiac-um .

-  Ziacunietn lir. R w fcw ow ak ic-go  w  pfowstanin 
Raidy btana loży władnie ś r o d e k  j a k « n a  j- 
s s s y b s z e g o  z w o ł a n i a  Sejmu. Musi być 
ritiecież- jakieś caalo, do pewnego, stopnia jepre- 
7.eat«iĈ yj<itej któsclu jo-n inkf Sejmu, t^fflGWkłWiiy 
już w  Sizozcgóiac-li na.- j.rzez koniks-yą swji.io- 
w&-OvioiiS'tytneyjuą ktfiĄ Tymazas-owej luuly 
Stairta ros&ptuteylo, przyjęła i aat.wlerdziiłj. Zwo­
łanie Rady- Stanu uważa hr. łWrołfttcdwsIa z a  
s p r a w  q .p i c r ws z o r v.ą d n c g o z n a  c 'z e- 
n i a  .także ż togo względu, że według branionin 
ptutemŁó"1 /. tg września, tylko ona może nrieć 
wk-dize praw o!vr-i:,'| i że olieonie. kiedy j-ej -niej 
roa, żadne prawo » ie  n<»żo być wyinme. Syraia- 
3ya Rady liogwr.cyjnoj i raidu jest z tego powio- 
au chwali ot>ecjięj niczmieanie lamdr.p.

Rada Ś tin u  łatwo ^tać. się m tóe t l r e n  e m  
w a t k  nnęUzy opxp e ip aktywnym a parsywinytn 
a większość, a tamować może nieraz zo szikiodą 
f»pttoajną 1 ."TjnCwo whać aię może, żo Rada 
Śiataw, FuHn ilo zahubwiesiiia spraw
bśeżął y id;, z .. niZuitiych z burlową państwa, a zia- 
teni rlo fft jk ey i czysto p r:v w od aw-czy cJ 1 , poKta- 
wfiSrią hędzi© przed zagadmienianu i decyzya- 
Uli natury polibvczii'!j piorwrao.tr/ęil.iiej wagi. -— 
Rada Sram;, jako uhmltowe jedynie i z  natury 
rzeozy riediośkonało przedstawiidekstwAi, -beldzio
ikreipowan* serrim elrarak terem i kędizie 'zawszie 
ltUEŚił ‘i m;oc l e n d e j i c  y ę  o d w  0 1  y w  a n  i‘:i 
4 i t  (1 O S e j m u, jako d o  instaruoyi ostaitc«mc.J, 
a cimśila nnoże byt Łvmezaóem stracona.
Aiy wpfawdmo *  pewnością, słyszeli w  Radzie 
Stanu, zo v,iszystkieb ław  zapewnienia: - My re-

7. p,i(ttiwsejej spc>sobi!xiśd, by lrajka-tegwyezm-ły 
'óśwfeidczyt^ ż e  t y c h  o b a w  n i e  p o d z i w  
l a m.  Przeciwnie, p r a g n ę  S o j m  u i to w 
j^.kaiajprędszyan oziasie. 1 ptwwem dlaczego. —  
Kąaj w raoge-m puzdkCRmniu wir jen  być. zoryeut-

lach a pi/i łączenie się do n:oca>atvv o&ntoal- toj krm forea,yi bę;lzia mla; jak  największe zna- -kaii-sk. wosi s;ę z mysią nysla. k tar.:»r.jt żoł-
iiyMi jest natta-ainani naatepstwesn w yłarzeń  czw iie « a  dalszt ukształtowanie się stosnnKow ltierzy, zboża do Europy. Altoraia-tyw a, c i.y na-

 ------------  — 51,1----------*■ tezy węysłae do  Etsrojpy zbozo, c«y tez zo-mo
rzy, świadczy, u i  dla przewozu -oib-u fllb ma po-1̂ 

Cesara Wilhelm wysiwahai dziś siprawcadaniŁ. trzebaej pojemności okrętowej.
Berlin, i 2 styc-zniat 

»XondJ«iutsche .Allg. Zeitnm-g* tpisze w sip-aA 
wie deniesieraicę Biitna Rcutet-a,. te .te.ieryim zâ

i ł j  vu jy-ui untui(uuuu iiMOiupom v*« ■ - v’ -----  - - - ^
Morwa, księciu, LtibKiatiiaisikieigo juz z trga powo- |-pO!ityczny».h * -nicze-.^ 

diu zahłmgitje na u wagę, p »2iiai ssż wyt wrno w
jakie władcy !jcw,<..iei j£  'parrsttwa- lir. Ilerblarga i marszałka 

ł rtiiid®abiw*jai.

0d :s?,c3  -B a d y  R e g e n c y j n a ] .
c.

f o ^ n y  ttiej c e z o w i  WUheteatwi imid

ndpadinie % pewnością wiole m m itó w  i '.w4td> 
mylnych sądów o polityce rządu. OpraiA. ]Mibli- 
..ziiia dziw frcim m  braku Eojrniu n.iieodpcwi.cdz.iał- 
-na, startie uko w -oko w.nbec zogyd.nień realnych,
w-ałaec niebezpieczeństw istotnych i wobec ko. (Xf j. c. s. Biur;i knreso.)
niecaiTOŚoi tormuto\vat7Ra dsi-iolco h lącyd i cleey- Wiedeń, 14 styczaikt.
zyj. W tem  jej nikt zastąpić ńic nioże. U-flomziyda 1 Czhnnkcwio j a k i e j  Rady U« wińcyjre-j per 
chwila o t  w a r c i a  p i e r w s z e g o  | <- j tn >• uKt..;v,c^i!: , A v,a, ^dbw te nljot-hulii •/. A ' i « l r ; a i 
|Miliskiogio k>«fe»e tom u ieikim wst:v,!>n.i,-. ^  {y. rt. v ,  dworne.,, kte^dapidiiceri-zj f #  
idem sumienża narodowego, któro uprawi, że nu- „w*jj ^  eebcirn ^liżegntunia;, ufugi szef sokcyi' 
ród i pcśS  każdy pc-z zuje niezmierne ł-ira.emię ■ •'
>d] mwiieiclżflałruośea lrifvteiryeanąj, które na ni-r
ciąży. Ta  zabewpie-cizj najzupełniej rozwagę 
depywyach.

' A r m i a ,  W f g i a r s k a .

»N . Fr. Tresse* pnzyjiosi tv spraiwie amnii wę- 
giiieitokiiej noMtopnijące bliższe ivki)J.om.iośici: 

ProgTOm, który afikrfeber preKydeintt d!r. Wo-

/. .iiiiiiui-żciisltrwa. praw  za©: .,ttiiłj|znye!v.famteme;m
.rrinfetsa; sipr^w Bi.grt,mk'/j.i,jx--*i teaz wiele w y­
b ito } uh-pofokteh iL^iebisboiśei

t e  s u i | s  3 p i ś j ć s  . . p e l t
ul lega-

O s t a t h i  sM k o a l i e j f i .
(Tc-ktonciń>

Wiedeń. U  stycznia.
» TAriMw>r Soinui- o-ral Mnkń.mgs óbg.s donosi

G onew ,: . '  _ .  . .
¥ m *  lósze Murwy ŚY .sona i Ltey- nie udawa*ua mę w uającjm  się prsewi-JAeś

dk Geora-eA były  ostatnim apelem koałfcyi te ri^  Pola »  Eu^ lfe*

pod adreaen. Rosyi. Jeżeli te mowy będą. bęz-.:
.słuitecizino, wolną bętilze kealieya od wszelkich'

zobowiązań wobec Rosy i.

nrteraa wystać d'o. E-urapy ptazanicę a nie żel* 
nieizy.

WiaiuiOHncśt ta, nozneerraocm; prza t-ńl iezędb* 
we Bimro- Routemą, dieauusi o drugim ciężkim c » »  
sie, który śpoitkał entcnttę w  ccwa-tysn buJm 
w-ojiiiy. Jużeli -wadiotmość tę csrołcri - ę z esło* 
rasjk j.pięknych słów. t »  ipoRcWesir e  u 1’ ' '. f i

£ , ,  „ „ „ „ i , , , ! w  K s l e f f i ń » p w z u m i s ą l u  a t ® .

cyt polskiej u cesarza: . , 0 . . . . o*, sHWl_ a
,,'J‘ooisty przv tej sposobności wytaptiiKWie lty* . *'- n, 14 styczn

ly  wyrazom muteiei, ba,' w.ęt j radości, z powe-  ̂ »Naisz V, Łek « ( m  y3ki) nr-zmewę z
karlo piizedlwżyił łrr;>łic,wi węgierkkiemn.i w  fsprar du urzw.zy i-si 11 inrika w oczach na.-'/;, eh yeżę/I, '• K a 1 e d  1 n e m. kte-iy por, .o- nn>, ?.& iny 
w fe otiwdwMdiśa. odrębnej g&nyj węgio-snk-iej. o- btórCpizi-z. wiolft. imkohni ludzk;cłi o.żvW:alv kimus ĵ niw z pe-.wue ękt .vyKjz,.a 'k>-
piier rfę .na. ‘ZJfisifiirfeMłi naEtępająt} -,h: TA> dojmie naród pol.sk 1. // i-FrJwu wojny światowi’,!,' 'ru ynych ma. v m .^laicuwm-y i 
ustaje wspólna armia, ai piofvwatU|ją dw ie mimc: zgoeącej twory jjańbLwa\vt‘, wylanwją sie n ow e, jęłną dki szcrJŁieh uwS.^N.t; i ' . ; a. i t’6 ‘
aiiSttyaicka. i węgieoskai z JiWOtm.u ediręteyaiik twory jruństwawe, *,pa6fają zespoły ludów doj w «ć  s.ę takienu sj 4\'»a- , g-^} i«z ie  o .a * 
« i z ą d !a?ai’ w-wislbfifwiyanśi i .óainseidteieliną arabem • nowego ży-da ftartkkra-ogo, które do ąd jedynie nie własnego c szaa-iR .
d!aJnititn% !gd!y.ż leiiżdiei jnaiiipstjrm sltKira się atim-o wierną wytrwałością i twardem ostaniem ,„ę 7. mikaioRanlneisro "nooiia d tr* n t , ze va 1

10 7ja|o|piiiito'zeinJe ląwlcpjój anihid. śYęgiensikie weijsi^) przy swej odrębności narodowej udowodnny 
byłoby -połączidue z wojistkkmi ansitrymiekiem swo ogołno-.l/iejuwc prawo do bylu.“  
ty lk o ' pm-w Titiiiwyżi-zy ucwkai/̂ , pinaerz KusW&efeą .Wszecł n ,1; ka „Taegl Iłumisriuiu" ina- 
ilcomcind-ę Birenił i ipraoz wspólny -sztab gonend- c^ej oce-jiia * w \ gioszoite iTito.y. Wskazuje mia- 
iny. Te turzy Ojągaluy bydylhy jediynymi węzkumi n-owicio na roznieę, jaka zaeliodziła między sio- 
wtąpóluiości, cizyli juBcby alę loldltąd mówić mktloi, wami ks. Lubomirskiego u cesarza, 
jedności armii. Rów:aK3,PmnLą)e;c pfcstainarnę-nie, Mewea polSKi —  pisze —  w pi /.emu wie swej
byłyby rVydimn/e o •wyteztoSeemini i .uobrojeaim podkireślał „prawa“ , które mają być stwierdzę-

K Ó M i R S t  E i l J l f S - B ^ l S K H L ^
^ le r  C. U. i -rM ), t

Wiedeń, 14 a^teni-t.* 
Ibizędowt ogk„sza}ą dnia 13 b. m.:
Po obu stronach B ren ty >. zmogła się przejr 

Ic iow o siła ognia artyleryi.
Szet sztabu "ea^ratneyo.

f t o m n i K s i  n i e t n i ^ R L
UL C. a. Bltlfa kor

Crrlin, 13 stycznia.
Uraędio-wo ogiaisznją dinit 13 b. m.: ,

Z iiHąa‘od;tTnqgo źnódiiia\ słycilme, 
porzosjaje w uicuistnljaceim poiiąrreniu tetegrafi- 7 'ohnd^ ł teren  w o ln y .
nżKictti bez diiiutu. z angielską główna kwaterą Fro-kt wojik. ?<s. Riurs^chtar Na wre b ó l  i na
w Me/cpotaniii. północny wscnód od Armentier-cs, 4u k 'toż w

okoticy Lens była przez dzień ożywioną czyn-

im  o t e  t t e s  « f l ® (  h d s z c a ik e © . iała się czynność artyłeryd vr etąg-j dnia.
(Teł. c. k. Biura koiesp.) | F tont twjsiL -nitimirjicktego oafiOąpcy tnouwa

Am&teidam, 14 stycztiilat. Na wielu ndejscact bontu wałka arty-loryŁ'SR*
wójefejH). D3n Ohjair.TOieyi -przawidwlLiinio są Ą ą ro  jto i urzeczywietnTomo. a po 'irr/eazywisfnin.iu | »Xj.:mvo Roittocikumsclre ClcwranU dOKoa^Ł^iiiejsze oddziały francuskie, !ctdx- w  ciągu d d <  
doWe praywileje. Ihctnwctłti w  języku węgi-ar- praw :ł»>.}ć się bc<V 1 ..wripitliTe z narock*sn r.:e- f iandytu : d l  wrheK.or C!«i*andfcn’« donctsł, że ruszyły naprzód na połnoc od Reims i w Sz2 m-
.rkiim,. który poizioisitr iwn.Wiy <ló jeżyków  .pułkce mieokimli do wii-lk • ń cejów, ,>pevv-riąjątA'cli rząd angieH ii jue iramier/n w najbliższym cza- panll, oraz r»a północny wschód «*, A vo w i ■%
wrncih w  tym  aMniyuu atifmiiuikiii, jmk- to- jes t w  dobro ludzkości i pokój ogólną-. Mowa p nskie-. sie uznać rządu maksynuu*-tycznego w zostały odparte po walce -z b ‘£słca. fto  pahsaiuo-
.dizisie^zcti'wsjpólnihj aranii ® języikLam ńte.a& o- g«, mowi y obraca -ię w ięc około silnej świad-0-1 fcurgu. Powodem t o m  je » t r  'żo  ariperska wy zarhó: od Ornea przysporzyło mu nasze
kim. Stan -pnetzencyjny lunroti i wómomziiy pmzy- mUtóS siebie i oznajmia, że tylko w tedy razen. ule wierzy w  stałość rządów  ̂  bołt; ewtekteb. prze Jsięwzięcir jeńców.
Tost ;uedonultiOiw bylnyiby uregmlów-aiuio tak, jaik d:zi- 1t Niemaami iść się żarno rza. jeśli Niemcy pr7.ód-|Gd.yby nie b y łe  tyeli <v,-ą,tip‘li:r.io‘ścL trządl angnel- I  roai.t wejish f e  iEbrochta: Na wzfóraack

lia żątbiun Polaków, ich gid uznałby rząd botSsrewkia Tyciacznseni nieafeij, wwdłu; liwzby ltodWol&6i: Uisna^awtenio tem w zupełności spełnią na wschodnim brzegu M fcy  oraz w Y o^czacJt
prezent 1  emy wa, ;£U & t niarodu«. Będż-.e to  jo* ^pJgBcIby, bo iirtnue wydlailfci wiojdłociwo ,.p-rav,a“ . ('esapz iia-ó^tiast duł Polakom do 7-ro- sprzeciwiają się w łorab jrząd-u wy«ś oiiiu p^zed* (.m ikow ycb wzmożona czynność ogniowy,
dnfefc n w m  ramenraom jgjfirU jgn  ńoz ' ąkiByby dtasUtoczitó polkrycio w dwbunkiich iunuenhi - ze ojr-/.y żnie swojej *tmjtepi(?j służyć jtawteiela do Londynu, ardyby,tylko- analasł W  licznych wahracb napowtatrznyc*

oa wWjifl&osfi sipłOB<'Cz<*.n- ^  w #   ̂ btfd^- • i^ li w i^ciności" •» -MtAmWJrn • ? .m ].«.nav.T«n. « wtucifai • tifenrzviacidskłdiIV j «a^r5^ikt tĘtfmfssi ^.oa
prw9  R  «a t i}  i  t % » u n i e  r o % w  i a ż e, ai_ń 
•lawet w ]-rzyl)liżtrw;u nie wyj,.śni Stąd be® m j 
mu g(*wu larka pemst-wowa współcKcem, dłiuż- 
w y CTsis ii-ie może sic obywać.'.

G.gain ipravtedawczy jest natychmittet. konie. 
KRyilL ińaezfj toijuĄwo ąw-zejm-otwaniię ftMHfe. 
?yj pańs-t.wiowyi-li jest. ini-wykonin-łne. Natomiast 
d- niiojmo ..rzckciutłrhi, Rada Shunst wiimna. <1 a- 
5 y  ic. h 111 i z ss t ]> r 7, y j ą c o r d y n  a o y ę w y* 
i o r c . n i ,  a rzail, jak sąkizę, nie bortem miał 
powiodtt do zwlekcmto 7-0 aorg-amizr-wainiem wy- 
torowę N ie będzie to rz&c® łafciSW. Lda pirzejtro-
safoeeiiig. dcmok ra-tycz-u\ch tvyborów piuifcraobmi

z  cel. ' -■ 1 liędię, ■ jeśli w Iąćzncśet‘‘ 7. Rze* zą niemiecką • i »ię ou-p4i»wi «łn.i kaady-Tuk
Arpwti<btvty tągo pr-ognrmn-ui ze stnauy k-róku nie Atrstn»-Węgrami będą dążyli do swoich celów, 

ma diotyicibczuis, g’d } ’ż  nie aiflcobc-aomio jeszcze tize- Półurzędowa „Nordd, AUg. Z ig “  d.ołącKa do 
-óżówyich ł t|diatir inlald aairautaimii podniosiomioini. m ów  tyt-h „szczęścia'1 jodne słowa o  „w ielkości 
O zy g  ikteft Widluanleigo uipcKłiniie z  ipwwotiłu toj obwili* i o »podnśoBloóci ehwtli*. Z pAwnlościią, 
wdaiśn.: ąrffijwy —  to  jest •pytoinio, Rtćate dlz5is ia j' 7, ppwmoóeią! PoUJców czoka spełń.onie ich żą-
®ąjmiuije świialt F^lityicWny w  Aiiiiif.np-At^grazoi-.h. I nKi.ją ółli pownd poczuwania się do wdzię- 
foirmai uybomctTai.Mrsi-Eei- Vaw.oiryi wyn-azil się \ cuwiśoi -/a zgotowana im przez państwa contral- 
■w »A z  EAtt, żo Auwtiiytai uaiezy ,przyją.ójdo -ł»mi- uo r-hwilę podniosłą. 'Gzy wdz.ioczn-ośi'- ta się .u- 
jiloaniaśek iż na. Węgimeełi w  apra:wtk> uitiwonziemia1 jawną w ydaje się pewnie maiutet autorom tej

«st- adniinii tiawya panstwi^iM a.  ̂T « . jre-zeze nie' gj,,n icjzymi iswój -byt 7 ia'łbżnyuri oid ąfciw-
fttiSatfafey* _ ] sz-ogo pimśkibu. uowcigo <v tom jegt rc-
• Pan uuiTrtist r :pra-w wew-nętrznycii twnor- f 0*,j11B Wvb(wciza. 
dsai, że jej zargank rwwnio yjależneim jeat od  sp-rar 
Vy yaojaku. iprzcto w ostatecznoj konkłuzyi 
nog-łby mniemać, że póła’ nie stworzym y aranifi, 
ile oito/ymu-my Scjirru Czyż slnszme roziumuję’/

—  NusMipćiane Posiewłamio ormai jeet nrozbe- 
4’ncm Ba <-all.o>u itegoi praojcem ■aihiiiniilstracwi. 
tt e Zosi CH-ęsci-ow ego. N i em a z ai t a m i 1 ,
11 i rn c m i ę d z y S e j m c m .a w  o  ja k 1 e m w 
>}m sensie, aoyśmy nic mieli utnzymać Fej-m'11. 
nóki nie będzie anmii, w jaliirn pan je  l ozunn.?.

R a d a  Ś i  a 11 u b ę d z i e  w p r a w i e  p 0- 
p' o ł *̂1 w-oj  k o. Sfwarrra. to bowiem jest tlzl- 
£a$ mniej sp-ra-wą p<di.tycamą, niż elemr-nila-rną 
koniecznością p-ańst-.\-u,W:v uir,-ni nie może hyc 
odkładaną.
Raiła mklio-tr-jw uchwmlila już kobk-re-tny poo- 

tokfc wojskowy. —  Popókii jest osi: jednak pno* 
loktetn, trudno mi mówić o  szozegółatoh. Poavm.m 
tełłco, że -p r z e w id  u je  o 11 p o  b 6 r j e d n e-

v J k 1 ?  %V* 40; 00U d° t ,uf  ;sto.,nv tziikże M  irdcWe podNa 5sap}'taa?e 'fciady nastąpi ęionvn Jaiioe KS-dy! " . . .  . . .
itaiau, ^ iH .C K dzkd '!.!'. UostwrTOwJri: * i " ^ / '  p ^ o w  p ^ l n ^ w i  '

Muszę wyzemó, że mam pewne obawy, iż to

iwLisnlej anmm uie będzie lic y ta c ji w dół. Nte „chwdi podniosłej" w  momencie ep-ofcojnegona- 
.n»a na 'Węgnr.etch -gtiroinipiotwą, ifetó-neiby w  toj mysi u rzeczą wątpliwą.
-ypnaiwiio -zdiolaie by ło  popełnić M iauę. W ęgry  
nu ją  .paia-wo siiwKinzyt isołiie armię samodzielną.

P f i t M e k  s d  ś r o d k ó w  p r t t o j a t D K y . i i .
(Teł. r. k. Biura korefą.)

Londyn, 14 st.yczniai.
Biainio Rer-t-cnii diomosf z Petonsbnraig: 
ił-Lisym afety i znia radi miejska w Peteąs- 

b.iiiigu jiobtanoariła- nsTiożyć podatek ou wozów 
500 rułbJi rocmee. od kemia 300 nibli iWfenie, 
-od e,u tJ0 im'0 'biI<Vw -po 150 nu wiś- to, k«tiaji.bą. s#ę ,fO 
-dneg-o kon-itiL od- ja«.’btww ża-gtoiwyto 1000 tmb®,Zapewnie, Polacy, tnlmo obecnie przoiytej Kta-.„. .  - .- , . . .  ,

„pow agi chwili'1, nie b<slą się wahali w y i iżać od ąsóiw - p ? .^  ,ru'błi toiczmtj, Oli pub- ‘ znycn

K r j l y c t n t  s y t u s e y a  n a  i S s j i z c t B .
(Telefonem).

W iedeń 14 toyerzma- 
M-1 'g-ón dłONu î z Ituuli ipasz-uii:
.yfcucya wewnętrzna przedstawia ? i «  kry- 
.mie, talk, -żo iw 'tygc-diniiii biiażącym spodzie- 

się można przesilenia gabinetowego na 
ęgrzech. W iększość parlamentarna wzbrania 

dę sfmrow czo uchwalić projekt reformy wy­

borczej. 1

■V Mpnąwite a;unii n miod-uwoj Istnieją tr,młn :> 
śed clwiojaGicgyi ąośłzaiju. Przodóws-zyii-jkiioin ce- 
sairz, j-.ilk *uWacixi!zą nie ęodz.i „ię całkow icie na

wciąż .iowych źyizen , aby donioro -o-l ich ?p< ł- j li-cy-aayj ł.0?5. 
il.-ioir.a ir/.alc/iiiii. ci b». ..Utói-y^^-jióliLie 7 45 ro - ‘ 
dem niemieckim ma. się obrać ", aż n/re-s/M-m 
poświęci się zupełnie interesy hiemieckie. Pół- 
nrfędiowo wyrażona radość „Nordd. A lłg. 7,tg "  
nie zdoła nas złudzić, że ucżucia z pov odu urzc- 
caywtsluwonia marzi ń pol/kkb niev ątpliwio są 
bardzo jediwsiroMtiej natury! Z wyjątkiem  rów­
nic ż uszczęśliwieni j ..Gennairii". or.-^ ej.- jwi- 
llecanńków me znajd/Je. ofk-yaln bi:lil:cv«:-a 
„Nordd. A  lig. / tg " chyba nikogo, k fo ryb ve  ie- 
lii 7. nim radość.

W ie ik ś s  z  r o r r ? d z s r * i e  z s  p o d o j e n i
(TnleterB-iil.

© s t r z y m a i f l s  « v p i t ! t  b r z e z  B o s y e .
„W ien. 'AUg. Z tg “  przynosi z Amsterdamu: 

. F igaro1' po-cln-je sumę wszw?tkifrh pożyczek, u- 
dzirlonyct Rosy i w  łxtwch 1915 1918 przez
ppr/ymterznnypii (i-tcznie z .Japonia) na 30 mi­
liardów franków >. czego przypada na sumą 
Fraiaeyę 33 miliardów. \V to nie -ą ttriicąO&e ol­
brzymie kapitały francuskie i /uigiobkie w R«s- 
syi, przedtem w R o s ji tnnieszczcne. ,

P a r d k s  k  $ te  sJzła i B d ir f iś h ie L

,\V. AUg. Z tg" donosi z Rotfeidumu: \V8 lęfo- 
mość Biura Reutera o  anulowaniu rosyjr-kieh 
jiożye/.c-ik państwowych wywołała w  łondyń-

W ua,jbiiżai.:j m e-znsie. nawŁąpić tody mirto: 
o * 3 tł a »  l ą p i t aik r y c li 1 -o, jj-k togo prtignio albo rozwiązanie Sejmu, albo dymisya gabine- 

K egen cy j««*  ipraw-a; |diiiiVAatuc wym agaj tu. W  watafinifh wypą.d: u onreymalby -Sr. W e -

k o r L o  ą>ratw'di(|ip-o-dobtu-e m-byę rek-oniStrukcyi 
-giaMtelju. Jako r.owycb kandydatów ua miisi-

komioróticyj. W«Sb»ac teg-o. że z sejm i­
ków jxrawdo)i».GŁibnie przód.-zbawiciele pe-
f/nwcli tv l].(j „ y , ,  społeczny cl), no-minacye będ.t 
*WK&iy «y<; kcK-i-ki u - a di m c'njifyiizi.ą wybo- 

Ji7. s.1 Rędizio pcw-duć ['UZod-siawi
eieli, jliouW z-giędiiiii^.yyjj |,i7, ,z v.-ylMi'y Ut«s iiin-
/n-cisów. \<f lowuk-z in0ytó wvniag;ić cbi8S.il —  

-“ f  zatem crałn , ^ 0 ^  ^
,-UJa Rtonu. um-lnylzn. ^  ^  ^

Jęzcli ^w-.ęc -L.uLi J .  Ur.
*flfaLwWSbvskn , 0  n.ie radioT-io-i,-!; lewicy, rllu 
'3sywi:(f.ów ’ ’ 'M ' 'v łiefiz-;'; t<»iv*,,(,!|1 V,’.,]’K;
V  rządu i  ,, Ji.wwl.n, że organem -<h*> 
y e  •■'!o pożytecznym. * jako niediostatecziny

Wredeń, 14 s-tyezain.
Wcr/iuiraj odsbj to s-te w- Wie^ftriu- 5 zgromadzeń 

ludowych z poraąiiki-eim uziennj-m: .Rokowania skiel’ kokch  g itodow ^h , jakkolw iek była prze- 
. . .  . . . .  ookojowe w Brześciu L itew sk im ' a socyulna Xvidvw a na, wie! kie zanienoko jenie, w  panikę

węgtortoa progmim w e k o w y ,  a d im K j zasi dem okracya., W ft zgtołntódzo.nż^h przechodzące. W ielkie domy handlowe w 1 on-

wz-tełj- n tlur.iv publicznoHr.'-\Rwey mv,> & * *  f ; ‘.‘ ™  potoedzenip gd/.io ndziono
i . '  . .- nad środkami dia obrony nngif-l-kn-ffo Kapitału,
.nraw-mli Fnkoieni ^ompm.iimowym, a prze- r a v a »io  d „ r/ądu. żeby toę
eiw  dążnościom pewnjch  sfer, (to prowadzenia v'a\Vyc ić  najosirztiszych środków i zarządzie ro- 
wojny aż do zwycięstwa. ‘ " ąirpsalia za. ton zamach na iraoi.al angielski.

7)gvec*tfikiaJ®zte .w dtosn-u ••koilejjatóay nv M.itrga- 
•ńftbhefit było nadzwyczaj burzliwe Itofenio.wał 
tom jXitśC'ł FAlon-1-” i-gim,. ZgromaHłzimio to roz- 

.-.ią-zafa vt końou pofieya.
strów wyintenbują. w k ob  di p mila-mentannych: 

te. ,'.i.i„. ■-/ . --aj hegu,' Njpr-i.ja., hr. ,Lmi:i Zi- 
chy ogo ij Lr. KlebełsiboiugM..

*5KP*S3“ WS«
i

c 0  * ’ tuJ< 1 m r a z i °  iy]° '  

—  odpowiedział hr. R(©totorew
n „ i - f. e ftT  1,1 0 ż 11 w i e s .z y łi h i ć po  w c

‘ , ■ '  ' ;i m ?amo tos.{.tw icoiio tej zttisady
w p iy i^ ’ < ’ iąco * "  ’ 'u-/Ir?
naAu, pog''--*

a atmosferę w R»xl'/-16
.- . , -1‘J i®faiien‘om, ja k o  z konie*

K ^ ' k?e </l«xzy, ? śnudki prae*
ii , 1 ' • r - i r  1 v 1>rzecł oaikłw item  urao-7!*am aam.n.. s a w  b ć m M m e  _ _

I f ri> z e . i^ j-o m ^ c lm ^ n e  jest w  szerokich irn- 
IT ze rm -rw , z, cgytfew* . ^ - 4 ^ , ,

g $ L  r  'bgo-rod/riu i ó o W a .
'■ ■“ !'a''vel./ a,v/Mty, &  h

to b U r r j:  pcriz-idam. z*.te,u a &

0  m o i y l e  k s .  L u b o i U T s k i e g 0 .
(,fel. e k Biura koresp.)

«  - 
Haga, l i  sij oftiiia

eltetekit Biuro lhasawo* pisze:
OJiuiiedziiny Regentów^ polskiicli u cesarze 
ilh-cJima są fakitiein, godnjan .uwag-i. Rzecznik 

Legei.itow w  egasie odwiedzin u ee-saim, * k ». 
Tm>‘ iin-.nv.iUi. któiry przez llosycn  zoslał z-amiai- 
i.,-.1,, , p4e/ydcritcm mtora.a W .'y-sCŁsUwy,-sfijmio-
v.;t'i i'i<-..ą.ao-.i.o, uobcic .\icim;ów stanowisko 
bitodzo ^zimne i roacrw-oiwanc. Dopieść tok 
wydarzeń, za.uówno u -niego jak 1- u obu Lmy-ch 
Regentów, k tórzy z  j/oc/Htku również zapatry­
wali się sceptycznie na sprawę, wyrobił prze-ko-. 
nar, i u *że fonnnla ~cx wtente lux * nie da się 

zc-sto?ov vi, ponieważ polska- kul: ura jott ibu- 
vŁ*w*uą Tm ZHc-hod^rio-ouropojskck £aa4itmaa-

W a iT s e  k a n f e r e n e y e  w  B e r l i n i e .
. ;Tf-l c. k. Biura keresp) * -

Berlin, 13 stj oznla.

j ę m p j t t s  Sm  r p ł i  A a  i io  y i.
’ ( l  to. e k Biura k bsśn i

Haga, 11 a/caiiin. 
W-tuBwg u*J. -.gTitimu »N . Rout. OdfeMftM dtaso- 

ai -'kiorosifiondcnt. j-.Morniiig Post* -z vYh#yag- 
laou :

■ WBadSfi (ibrał dlatego 'obecną tlmil© dh. swej 
trjoiw'vn, j>oniew:i-ż jc-st. zdam-!© iż T.l-oyd G-oo-rge

strzelono wczoraj sześć nir przyjaCłClsaiik »  
mclotów I trzy batony na u-wiązL

^-teęhodal tersa  w o jn y .
N ic  nowego.
Frant macedoński i włoski: Położenie A  

zmieniło sic.
Pierw:*?} generalny kw rermltor*

L  a  J e  n J i "  11 #
Eerlio, 13 fekycznki.

(Biuno Witflffa). i>nia 12 stycznia wiec®1 unouu
Z widowni v-ojeiinycli nit zgioszoca aic no­

wego.

K a t n s t r a f ^  w  k o i ć l r i .
(TeL c. k . B iura  koresp .)

Londyn, 14 styemia,
Loaiiuskwie Biuta Reilkm... W  sEybie w  H»4- 

monesid wydenayte się ciltoplozjtai. V7 •czaitoe wyv 
buchu by ło  oJsemytch w  SEybfe' £47 gómikówi. 
Dotychczas ryiico 60 z  nich \ryctostało się na 
powierzchnię, dą 'zą , żo !k  d>a ofiar jest wiefka

Lomlyn, 14 stycznia.
W odług oiafcafnich diohiesień w  Hs.JmercnĄ 

wy/jt-byró aio.t.ych-ezas z joopatei, w fctóreg wy- 
Jarzyła się oksplcRyia!, lOCżywycb górników ł 
kilka zw łok, 150 lm-dzi zam-k-iręlych j^st je­
szcze w szybie i nur,ko jest nadzte^ aby iefe mo­
żna by ’ o wy ruto w ać, r

B c t t y  R t t k t f f ś i  ta p s r ł i i s u  l
(T eł c. k . B iu ra  k n ra sp .) " 'to

Lizbona. 14 stycznia.
(Agtaieyu H irasa). W ładze przedsięwzięły w 

kilku dzielri‘cm*h miasta rewizye dc-.uowe. przy- 
c: em znaleziono karabiny s środki «ybuchO ' e 
i dokomuio aresztowań. Zamknięto demokraty­
czne kluby.

I o b r w e c i a e  r t a w s  ia  f i ?

6 .  !t o i  t s  * s ł » i »  t t a r y - 5 i « d ' ' - 9 .
('•ky.'o pniowy roku 19)0 « \ b -  j;iy i /ar.i-mó- 

rz-i,-7i-traj.u ej pod .Lupacvą aust-rvac!;ą,‘niepoko­
je; u mianow icie w i cm >kręuu. w kić rym usiilł 
b. mlnisti-r Wojny R a i l e r a f r  V •? s o\ i c. — 
W  czerwcu 191G roku, wezwał gubernator V’eco* 
vica, żeby Opuścił Czarnogórę : ram‘j.. zkxt w mo-In—. . . ,    -

.VŁa-'---zotek pwtoiy łliimtemburg i geiw.rał Lu- p0zatoawU Rosyę swojemu losowi. Wilyon tmt r archi! austryacko-węgiersk -j. Inni Cz.tn OL-on-y..
; zed •ii.4u-d:iiki,r.. v. ia'kte zauf-cinie do pr/ys.'ości Rosyi i Uw-iż if  ir/.yinawf/y 1 hm samo wezwanie û?!>i dói 1

ątisrwstoiiwe roimbliki rjs\j.śkiej aa w ielki postęp przetąt-śli jię no
w historyi ludzk ości.

.Także  b r iy  amorjdyińahi atefcpefcirs. sk m i 
Rootli, j«s t  przcikomiainy. że stary rząd w R os ji 
n:i zawsze zniknął, orai/g że d.eciiiolnnaicjre taaciwF 
idisie .fioowilimy wspaiii::i-umyiślnio -i *  syjnpaityą
cbujść się z diair.okrasyą rosyjska, aby 4i;e d'o- 
p->owa>*3zić Go c&gą. by ją po-pcłaiąc w ubjęcm

CKS';J i«J
Boi: ra, 13 skwczstfct.

* Biuro Wolffa, jm ios i:
-• Cesarz Wilhc-an ^ u y ją i -w-cizosap pśz*to połu­

dniem ngatęp**^ dnuati, a aast^ujA. świtrw za- 
niLtaniG-waneso piesia szwajcaziste^tgo Jłerctera.

JteHwszbdmie m^ypteują „wi-eAkie otoitjCŁnc 
rniaic.zem-te ę* byitiołwa w  Bemliini-rt miautoraLca poi 
rago [iSiUieji-biirga i Lmtond-orffa, -d; rz nra.stęip- 
cy Lnxiiii.

.Kotnfetwwcye po-ii:yc,zn-c 'ozpooKęły się --wczo- 
•r.jj mimid-itnii, jałtio odbył IlinidiMiiWig 4 Lulićai- 
dior-If z sacre^ton ‘Oiaobfetiaśiś -pulikj crz-nyc-h. Jak 
słychać ma się jutftó odbyć -u ceaair-aa- kuafonen- 
•ya, w której weźmie udaŚft marazsłgk tłiud-tn-

bm-g, LuiLcadciiff, naftoęp-ca « m iu  i L -u d eK  
jMiis-tw.- hr. Bert ling.

»B orIi:ic i 7óig. tan óo r-y*. ik

Niom-cćw.

Z b u ż s  z a m i a s t  2 b l o  o r z y ,
(Tel. ci k. B in ra  korc^p.)

RótłerJain, 14 Bycz ido 
>N. bioto, CoiU..i'n.f.« zwrot i  uw.igę rei dzi tej 

3z© ćkuicitoeme Biura .Reutesu. że rząd ..fiiicry-

,\ii<un.-i na raleiikaltlf. V- mvi3 

cdp,.wiedział aa t i  w ten 'uosób, że porucznika 
Adcifa P e c h  er  a, kŁiry rau wezwanie przywió/ł, 
z d r a d z i e c k o  z 3 nto r I o w a ! ,  mo g-z-ra 
uciikł. —  “ 'ThIczus ścigania g„, został je- 
*y.c7.c jf.di-n żolrierz raniony. Członków rodziny 
Vo.si.vica uprowadzono jako zakładników do Ce­
tyna. a Z:- ó w i - t i l i  w JanO iist 0ńC7V i CU 
schwytanie go wy-.: u. zon o nagrodę w ?uaaie 53 
, ''ęcy koron .‘-cnie donasza, t t  Vasovic- &>łS 

się stawił w Au iryjewiey, mieście we wscoodiiicj 
t iariKigór/.- i oddał się tamtejs/oj kommłzto, 
wraz ?e swoimi partyzantatni. iv.ębz/ którymi 
b\ 1 tekże bylv num-ter sprawieiliw iści. Nikols 
Idijs*, vii - Pot I wr.ż s iarit cię w Urn mie .-.akie- 

• '-.t.jiyui *tz« 2  msuiLcit aiaaeiiyjay. a/icio kor/y- 
a  z u^Lcayi, w ełoitt urodzin ces?a.-ki;?ł wysłanej.
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f f l l i f a l  n « r i ^ f t r p < p a a »  J . f p
..\V:'  ocr VI?. Ztp"' donosi " z  At. Merdami. 

Wocllo gp mŁ f r a n ż a s k u h .  zamierza k .ó t  (Swn»«- 
gó rsk i  M ikołaj opuścić F r a n c y ę  na zaw sze i o -  

?1ąść 'w !z a jcaryi albo we W ło sze ch .

Sśij psa Mis witl
, m & ter "Afigy Z tg “  donosi z Rotterdamu: 

Zadanie e w o b o ^ e j ‘ żeglugi w orędziu Wilsona 
wywołało żyw y protest w prasie angreL-kiey w y­
wodzącej, że po tą j a  morska Angin musi być w  
interesie ruchu morakiego utrzymana. W iele 
dzienników nazywa tę myśl Wilsona utopią, po­
wstałą w głow ie idealisty, który nie umie liczyć 
Ję ze stosunkami realnemu. Bardzo ostro zwraca 
sic przeciw W ikcnuwl ..T iiies". czyniąc mu za­
rzut. żo n ie  trwzgłęd nią rzcczyw tych stosmi 
ków handlowych i |>oli’ yc a >wo;cm ba-
-iun et wolności "mórz zaszkodził ta k ie  intere­
som Sianów frodiioowoMdh.

c e n t  rva 1 n y  e h

wstaje n o w o  p a ń s t w o  w o to ó ł .  w y ła -  
z e n * a soi e ro i jednego i  ism iojącycr 

państw ' ‘
•e ókiyi; rz stanu tou  K u s t i i m  a u n streścił 

s t a r  o w i s ty o  n a u s t w 
w s p o ś ó i f  n a s  t ę p u j a c y:
-* Osoba pań™-, ową jest w możności składania 
wiążących^ pr.iv.mo oświadczeń o podstawach 
swego istnienia skoro tylko jakieś c i a ł o  r e 
n r e z e n t a c y  j  n c, któremu szerokie masy, 
c z y  t e z  p o c h o d z e n i e  h i s t o r y- 
c z n o nadały z. io łn  f zabierania głosu w 
imieniu ludu. ktY-zc * jest w yn M in  nic-
wątylb stoli i >’xt: .>■.rwącej większości, i sko­
ro to ciało reprezerdacjdne obwieści postano­
wienie, że naród jest samodzielnym i wykonuje 
praco samo?,- cienia o sobie.

h l S '
5! m
ŁkN itre-i l i  FI.

Kraków, 14 stycznia.

H M  i®0m  i  M i  I M i i
prz; niosły wczoraj wiadomość z 
sk eco. że równocześnie z obraJa-

Tolt‘gran>
Brzeska Litew 
mi komisy', nad kwc-styami pclitycznemi i teiy- 
toryalnemi .odbywać będą fachowi referenci 
przygotowawcze narady, dotyczące spraw go­
spodarczych i prawnych.

Należy tu między innemi urządzen.e h an ila  
wo-politycznych stosunków, wynagrodzeni* 
jzkćd, wy-niktych z takich zarządzeń, j&k zaka- 
.y wypłat, selrwbsfracye, przymusowo liku ida 
cyc, naruszenie praw międzynaiodiowych, naru­
szenia patentu i pTawa autorstwa, zaszłe tym­
czasem przedawnienia, podjęcie czynności kon­
sulatów i t. p.

R o k o w a n ia  w  B r z e ś c iu .
(Tel. c. k. Biura toreep.)

Wiedeń, 14 stycznia. 

Biuro c. k. Loiespcnlaiicyjne dono6i 
śria litewskiego pod datą dnia 13 stycznia: 

Pn ia 11 stycznia ukonstytuowała się ni e .

z Tirze-

m i e e k  o-a u s t  r y  a c k  o-ay ę g f e r s k o  - r o ­
s y j s k a  k o m r s y a ,  celem obrad naw m -  
styami t e r y t o r y a i n e m i  i  odbyła w  ciągu 
dnia 11 i 12 stycznia trzy długie posiedzenia. 
Najpierw stwierdzono zgodnie, że na pierwszemu 
miejscu, mającego się zawrzeć traktatu, ma bjrć 
orzeczeń i u z a k o ń c z e n i a  s ta n u  wo i e n- 
n e g  o m iedży stronom’ , r roArad zacenił wojnę. 
Natomiast o d r z u c i ł  T r o c k i  propozycye, 
aby w  związku z  tem. wyrażono, że strony, z&- 
wi«raj<foe układ, są z d e c y d o w a n e  n a  
p r z y s z ł o ś ć  ż y ć  w s p o k o j u  I p r  e y j  dr- 

• 7 n ie .  T iock i uznaje, że byłoby to tylko sprawą 
d e k o r a c y j n a ,  a spodziewa się on. żejcał- 
kiaa inno kwos-tye bodą w yw ierały w jdyw  na 
stosunki między narodami. Po  dyskusyi nad 
tvm punktem postawiano powrócić jcszcize raz 

« połam do tego przedmiotu.

W  sprawie zajętych obszmów.

D a l«j d/wżer d zono, że panuje co do togo zgo­
da, by postawić zasadniczo n a  p o d  s t a r c i e  
z u p e ł n e j  w z a j e m n o ś c i  o p r ó ż n i ń ■ j i 
n i e n i e  o b s z a r ó w ,  z a j ę t y c h  p r z e z  
o b i e s t r o n y ,  w  ten sposób, aby or-^óżnienie 
zajętego r o s y j s k i e g o  o b s z a r u  zostało 
związane z apió/.n!erueiu przez Rc&yę obsadzo­
nych o b s z a r ó w  A ii s t r o-W  e g  i e r, T  u r-

y  i i  P  e r s y  i. Później w y k r e ś l o n o  P e r ­
sy  ę z  tego związku. pom ewai nie jest ona stro­
ną prow niżącą wojnę i ponieważ de!cgac-va no- 

•syjefca oś „ ia d cz jla , że objęła już wobec rządu 
perskiego zobowiążąnio opróżnień;a obsadzone­
go  obszaru perskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  powitał to oświad­
czenie tem chętniej, żc mocarstwa centralne ży­
wią największe sympa.iye dla starego 1'u łlural- 
iiego lian da 1‘ersów i ponieważ rh- -ą. ono 
-obie n itzego ioneg-i, jak tylko, aby Ikirsbino 
w przyszłości mogli pielęgnować swoją narodo­
wą kidtiuę. Co do t e r m i n  u. w  którym ma 
,iastąpić oprożuic-iiio obsadzonj ch obezatow, 
zmierzahi 
ku, a b  y

a-cpozycya iiiemiecłlm w t; m łderum 
z w i ą z a ć g  o z d o k on a u i e m

■ t e m o b i l i  z a o y i u «;> s y j h  : c ’ s i l  
z b r ó j  Ti y c-li, penipw ż ' u i> '
ozeńslw i. że Kosya w z i . '1- mąJ4i: ą ,.  śku-
kima zmiany w swym s;. st-mie rządowy m i 

.-wyoli zamiarów, L iżd cgo  cza;u ńfd&fc p;zc.pr> 
dziić operaeye o fu  '\wvue.

Trocki i v .czii ż\ ivi-u,a, ,‘>b\ opróżi.iiu. za- 
hTrch ol żurów piro.-rownflzić równoległo i
> d 1< y  w a n i e m  s i ę  1 u - t r o n  n.c j d e 
m o b i 1 i z a c y i.

Po  awft*ceiiiu u n ^ i  |>rzez sekretarza sianu 
K u e li I m a n n a na fcft* żc w&dl° pieipozycyi 
-■usyjskicj opróżnienie Oissadzonycli ok-aarów 
piŁeoiągiiętoly się aż do zawarcia ogohiego po­
koju, p r z e r w a n o  o b r a d-y n a d: t ą 
s p r a w a .

Omawiano nasfr-wnic sprawy, Lid o e-zęśc-- 
obn.id/OT.!\ h oltizrrów* ma ol-jąe opróżelonio. — 
'V tej sprawie za u ważą 1 Kaohlmryrn, ae wedhig 

' dofinic; 1 opróżnienie, rczc-iaga sic m.-o na te 
obszary óJfcśftzooe, które są jeszcze częścaimii 
oteznra państwowego tego państwa, z którem 
zaw'iera sio ókoj łlząd rosyjski puoklumowad 
dla w zv»ik ich  narodów, żyjn veh V It.asyi bez 
wwjątku r.rŁwo S:imo>t^,uowic - *• -ij jce *4  
do zupełnego odłączenia, się. Tciordukny, żc 
w  w j fonaniu tor o prawa s mo.ą.inowdonia w 
części ołrxzajÓTv. pr/oz nas obsadzonych, iipcł- 
nom,o":iiroRe ^de facto do re^rwtciotowswto 
tych narodów ciała w « kenało swoje pirawo sj- 
rnę-stnpowiciu'! w teci sposób w  duchu odlączo- 
nia się od ilo-,’ ż e 1-j c h o b s z a r 6  w  ń i o 
rn o ż n t v, a i  a < :a  n a l e ż ą c e  do. H o- 
s y  i.

'“-i to odpowiedział T r o c k i ,  że potttrzymu- 
m aa- imlnoj osnowie oŚAciadczcnie, że marodowo- 
śoi olRrsaru ns*;! k iego Utają, w y ł ą c z y ­
w s z y  w p 1 a- av , c w n ę t r tyn y, p r » w  ea- 
mostair. •- ioo.kr aż uo zupełnego odłączenia się 
"d  Tb- żt iHi jedn.tk za4osaiwanie r-ej za­
sady uznać tyiko wobec samych narodów, & nie 
woboc p w. nyati uprzywilej >wanych tcii części. 
Musi cai o d e p r z e ć  sposób pojmowania prse- 
yudnh-.ząccgo niemieckiej deleęacyi, że w  obea- 

u zon och o’ >z.rraeh objawiła s:ę TPolą -narodu 
'0 7.cz rzcczjiATiśc.fo upełnomocniane crssum. —  
Nasbaoih rnz inęla się fHiłga uyskwsya w  kwe- 
styj, wiró< j.d.ich założeń i w  jri<:jp termiiiie po-

Z NlilDZHELI, n^pryśna aura tegoroczna wy­
wołuje silne komrasty. Obsypane śniegiem budyn­
ki i st-dr Wawelu. >zezyty wieżyc miejskieiu bar- 
bokanu i f winnika Jagiilly. jako też bhle pła zf zj- 
zny ph i.t, świadczyły o pełnom wiubawie zuny, 
tymczasen. w szelk ie chodniki, przejścia i gjściń 
co wypełnione były grząskicm i przeiiwają-mm rię 
błotem. -- }

BRAK C H L lB A  i JJihS\. IV sobotę pickainie 
sprzedawcy chleb od godziny b w'iećz<)rem do 11 
w nocy. lito  się av sobotę w nocy o tom nie dowio- 
Jział. ten w maTtkk; nie dostał A-d ba

Q iniaęó staczają lu-.lz.e istne wołki, ba wligii- 
tik-m błoe-jo »ogoiu czeka kilka godzin Ciekawi 
widzą i siyszą przez'okno, ;;ik rzeźnik rąbią .-zćiiki 
na k iwałki i wresz. io p r z e z  o k n o lowia luje 
się. ze mięsa już niema. To już najcierpliw pzogo 
może wyprowadzić z równowagi. Sprytniejsi radzą 
w łie  pm z wycieczki w najbliższo okolice, skąd 
w pic tukach -ilrwięwfr dri siebie i rlla drugich t « ń- i 
s z o in i e ?. o.

KUiNFIŚK VI I AiLEKA i NABIAŁU. W sobotę, 
unia 13 b. m., Zabrała ianóannerya kilkunastu 
włościanlom. zdążającym do Krakowa z mlekiem 
i Dabiałem, bały ich zapas, tak, ie  Kraków znowu 
był pozi>awionv natcet tej mmimalnej ilości udeka, 
którc-go okoliczne Avlościanki dostarczają rod.rinom 
lirakowskim. Włościaidd, które wiozły razem o- 
koło SOO litrów mleka, AA-ykazaty się żandarmeryi 
■zezwoleniem instancyi politycznej na przywóz 
mleka do Krokowa, mającom ważność do 28 luto 
go b. r. Mimo tego orzekła żandr rmerya, że te ze- 
zwolenet nie są ważne, odebrała wlościankom mle­
ko i oddam jo w części pewnej mleczami kiakow- 
•kiej, a w części zostawała u -wójta na Bielanach. 
Włościanki udały się -ze skargą do starostwa kra 
koAzskiego, gdzie jednak nic nie Avskórały,- a mle­
ko, perzostawione przez żM.darmcryę u wójta, pe­
wnie do dnia dzisiejszego tam kiśnie. Nieacść, że 
Istnieją prawdziwy orak mleka i nabiału, stosuje 
się nadto dziwne prał: tyld, wychodzące na nieko 
rzyść mieszkańców Krakowa- Bylbr czas, by 
czynniki miarodajne wdały się w te sprawy.

S. P. JAN DROZDOWSKI. W gotofę po poiu 
dniu umarł nagło w Krakome na udar ser-.a znany 
i ceniony w szerokich kołach muzycznego świata 
Jm  D r o z d o w s k i ,  pr$! krakowskiego konsi-r- 
watoryum muzycznego. Zgon zasłużonego profeco- 
ra wywołał szczery żal w mieście. Zmarły muzyk 
1- z>ł lat Cl. Pogr7ch clbędzTo się jutro, we wfo- 

o godzinie l i  rań o z domu przcu pogrzebowego 
na cmciitiu-zn.

PO SitD ZEM E KOMlSYI ^E A TR A L n EJ. W cz.o 
raj odbyło siij posiidzenie komisy! uea.tT:dnej, na 
którem uchwalono tij>oważnió dyrekcyę-teatrów 
miejskich do zawierania z artystami rocznych kon- 
(taktów, nauto przyjęto progrtm uroczystości 2ć 
jubileuszu istnienia teatru miejskiego im, Juliusza 
Slcw-ackiego. Szczegóły programu w sw-oim czasie 
zc staną ogłoszone.

W  GTMNAZYUM Ś\V. ANNY z powodu nieukoń­
czenia jeszcze resfauracyj budynku, u w o l n i o n o  
od  n a u k i  m ł o d z i e ż ,  Która przybyła dn szko­
ły, jeszcze na jeden dzień.

W WIECZORZE K \MERAJ ,NYM INSTYTUTU 
MUZYCZNEGO, który się odbędzie w-e środę,- dnia 
16 b m., współudział przyjęła znani artystka-skrzy- 
paczk-i, p. Lita D o b r z a ń s k a ,  która wykona 
wespói z profesorem Z. P r z e o r s k i m  sonatę 
Schumana a-molł. ,

KURSA LITERACKIE (ulic* św Anny 1. 2). Dzi­
siaj, w poniedziałek, rrykład Ileledy d’Av'ancourt 
o stylach Krakowa (z iliistr-icyami). Początek o go ­
dzinie 6 wieczorem

PORANEK MUZYCZNY POŚWIĘCONY TWÓR­
CZOŚCI SCHUMANNA. Sale saską wypełniła wczo­
raj po brzegi doborową publiczność, ażeby wysłu­
chać wykładu prof. dra Jachimeckiego o Schu­
mannie. Skreśliwszy bardzo zajmująco życiorys 
komnozyiorn. n.aeesliował prelegent muzykę jego 
inko smutna. Ilustracyą. do wyitła lu był umieje 
mie zestawiony konenrt. Lila Dobrzańska i Zy 
gmunt, Przeorski odegrali sonatę A-moll na skrzyp­
ce i fortepian, p. 7ofia J emnieka, którnj piękny głos 
szczególnie się nadaje do muzyki Schuinannow- 
skiej, odśpiewała szereg pfeAń, z tych „Ich grolle 
ńcht...1- z wielkh-m uczuciem; zakończyły koncert 
etudy symfoniczne na fortepian, odegrano przez p. 
Przeorski. go. Poranek aiŁądzuny był na dochód 
..Klubu chłopców krakowskich11. W sali było bar 
d/o zimnol

ZBIÓRKA NA CELE TOW ARZYSTW A SZKO- 
L Y LUDOWEJ. Weterani Towarzystwa Sznoły lu- 
doAYcj, ohchndzący lokale ze sltw-botikami, zebiali’ 
w ciągu roku 1917 na utrzymanie szkot i ochro- 
nśk. będących* pod zarządem Koła I. T. S 1>, kw-o- 
tę 7924 K  37 h. W  roku 1910 z tego źródła wpły­
nęło 8630 K 8 h. Szlachotnym ofiarodawcom skla 
Ja Zarząd podziękowanie i uprasza o łaskawe dal­
sze udzif-larće pomocy.

SPORTY' MŁODZIEŻY. Mtodziei w ostatnim 
dnia wolr ym od nauld szkolnej, uprawiała głównie 
sport, simcc:'koAvy. Wszystkia >zu.karan€< mi ;jsca 
były oMężi- w*, jako to: stek sadzawki miejskiej na 
plamaca, spadek ulicy Poselskiej, boczno etchl ŚYa- 
wolu I t. p. Policya pobłażliwi- patrzyli, jak malcy 
z r 7 pęd cm wpadali pod nogi przschodniów, lub 
naUjaP guzy o słupki.

W ŁAM ANTA ł KRADZIEŻE. Organa policyi kra- 
lrou skiej aresztowały w «ruacL oetatuich oa-ą szaj­
kę włamywaczy I  tak aresztowano na dworcu kra 
towskim szajkę złodziei, która okradała właścicie­
la restaur icyl na dworcu Herrtz-tftm szajki był W oj­
ciech Szeląg, psim* 1 dozorca na dworcu kral ow­
akim. Podczas ren ,zyi znaiezicno u Szeląga, który 
dobywał się do restauracji *a pomocą dorobionych

szkarua p. S. K.,.przy ulicy Bauirogo 1. 14, gdzie 
skradziono z biu.ka gotówkę 6000. K. Tcrai dniami 
ajęla policya spra-AA eę, niejaki, go MiehaL Łosia, 
który grasowat po Krakowi* a v  mundurze jrdno- 
rocznego ochotnika. lT I.ofiu znaleziono zc skra 
dziomy sumy jrszcze-t.AO koron, resztę zdołał już 
przetr\v„nić. Łoria cdsta-.viono do sądu karnego.

Rówmsż^ aresztowany został niejaki Jakób 
Scharf, itó r j włamał się na Kazimierzu do sklep-u 
uiar Aw.sgo R.:mbaunia i skracB towarów wartości 
5000 K. ’i m sam 8charf włamał się do sklepu ł;ła- 
watoego Krciserowei, przy ulicy iLosiOwcj, gdzie 
skradł rozmaito przóduPoty łącznej wartości ŚOdOt 
koron. ’ . *

W nocj z piątłeu na sobotę włamano się do biu­
ra surr we ów Cęn^ali dla odbudowy- Galicyi, przy 
,:-’.cy Floryańskisj 3u. gdzie wła.nywaf/.e rozbili 
ogniotrwałą kasę i zabrali t  rdoj 7000 koron. Poli­
cya zawiadomione, o włamaniu-przybyła niozAvro- 
cznio na. miejsce, gdzie z.iawil się rcKrnicż dyrek­
tor policyi, rajca i*ządu K ., fi rupiriskl, w którego 
oboc-nośd piowadzono śledztwo. Jako podejrzane­
go o współudział w -włamaniu aresztowano woźrit 
go tego biura, Franciszką Mleczkę.

W PRZYSTĘPIE SZALU. Ludwika Schneller, 
84-lctnia żona właśetełeła zakładu fotograf i zznegc
w -budce przy zbiegu ńtkS^DłfśfloArJldcj f 5 listopa­
da, w pyzj-sfepłe szału z a b i ł a  w c z o r a j po- 4 r z c b a c z e ra ? w o j ą k i i k o m i e s i ę e z- 
n ą  c ó r e c z k o  Tr onę ,  śpiąca w kołj-sce, po- 
czt-m, chwyciwszy dziecko, wyłi)=gEt na n|jCę j ki]- 
kakirtnie wdorzvH główką opu ka  o chodnik Tra­
giczna scena rozegrała się w chwili, gdy mąż wv- 
I i gł pn lekarza. zauważyAyszy rtun aieirm uny żo­
ny. która już poprzednio tn łi leczoną w szpkaln. 
[>/ie;-I.i z.d iaiy.'do -/riRiad’ : ii. ;iv .vnv sądowej, a 
uh szczęśliwa Watkę dp szpitala.

JEŃCY ł CZYTVM £ DZIENNIKÓW. Fostępo- 
wM'jh niektórych praćodaw i6w. zatrudni.ijąteych 

ijtńców w ojen., kt órzĘ zabraniają im czytać dzicn 
r.ii;':, jest i-icwi:.ś<-Kve. ń«mm dozwolone jest czy­
tanie wszystkich '.Mfrrff ikóir. wyciiodzą -ycii w Au- 
Stryi i w okmiicwi. ŁJłs irnców rosi j dri.-h wychodź’ 1 
nawet w \\ iediii , *yah;,- pismo *Nedi4#* (Wiem
I. Bozirk, Georg-Cocl-platz 3% którego abonament 
wvnr>si 1 K. ‘

PomedziaK-k, 14 Stvc, 1918.

1 komendy miasta odbyła się na ulicach mi.,sta kon­
trola papierów legitymacyjnych u osób cywilnych 
i wojskowych. Patrole policyjne pod kierunkiem 
urzędnika policyjnego-i ofLccre kent-jJ- --aly rów. 
m-eż kawiarnie, rcstsń&cj ó i inne ^ókalc1 pubh- 

mzne, żądając wszędzie papierów wojskowych — 
łontrolu odóyAA*aiy się w różnych porach dnia i 
były prowadzone z ogromną "surowością Ogółem 
aresztowane. 170 osób, po większej części znanych 
władzom bezpieczeństwa, uchylających się od peł- 
niania shtżby wojskowej, lub ' posziikiw cnych za 
popełnione przekroczenia i zbrodnie.

ŚCIGANIE DEZERTERÓW WE LWCWiE. —

POGŁOSKI O NOWYCH CNT.Y* R S Y T E lA C ł 
„LemL. Zeitung11 donosi z \ iedriia  ̂ że- ' tnieje z: 
miai utworzenia po woj n1 r 5 nowych u 1 i u’* ■ r.- ot ( 
tów w-Austiyi. IJięJzyT inremi ma zostać zsłnżon 
uniw-ocśytct czeski w Bemie morawskim, "orski v.

katolicki w Salzłmiju i s!uwi(-ń;ki w LuLv, owie, 
biame.

L N IN  'JHOKY. Koreepondent »DaiIy Maił« do 
r.osiyiżo _,enm zachorował i di-i wyzdrowienia prze 
ty w a w Finłandyi.

KRADZIEŻ?- JEŃCA ROSYJSKIEGO Dz.iennt
i wmdeń-kic dońoizą-

. , , , . , , -    '.btńglegb r.mu- ginęło wielu-go*-pod:
i. czc.raj przed południem spotkał żandarm S j ńhcyjrzoai w okolicy miejscowości WTiidhffi— Btó&err 
dwóch znanych sobio dozertorów, którzy ukrywają j bydło z pash-dsk, ba, nawet mąka, jaja, 4,,nna 
się już Cd kilku miesięcy, jeden z mch. Stefan Stcć- udęso, kiełbasy, kury i t. p Tajemniczy złodziej nie 
] f iw;, ubrany był po cywilnemu. .Żandarm nzedl za |za tk-wclił się tem jednak, leer zabiera! sic nsv et 
nim’* at pewnem‘oddalania aż do ulicy Friodricbów. ’ dd spi/ętów rolniczych. Gdy nr 
chiąc się pi-zekonać o mh krj-jówce. Nagło w- 
Frifdiichóyz dezerterzy -oglądnęli się, a

U lir” j
po- rrz;

t;

Gdy nadeszła /.ima, zaezę- 
ginąć nawet bydło w staj waeh. Tajemniczy ra- 
I od.w.Wi.ij
mciaiiim cz.i

<ib uijyny. spiżarnie i pia-rm-e. - 
ie n-urafi^ ,o na śtn lv. j:.vszy żandarma, którego rów-iud, zna!., poczek i

kać. r.andarm dobiegł ich, a wó wczas cezer , r. .irowawzaiy do miejscowości Unterloibl. •  Tu i&
uzi rojony w bagnet, chciał się rzucić na ż.żandarma

zranił go bagnetem. Wówczas żandarm .skieianmd 
y.r ich stronę rewolwer, a, gdy to ich Dic pr/.r-Ara 
szyło i poczęli dalej ńciekać, strzelił do D>'*ln Kula 
zrarila w nogę Ktećkowa, któi-y juwil :,m :ncmię, — 
B.ini.rg-o odyriezicno do .zpif .ili g,v i7. irnwi-go.

Z  K r ó le s tw a ,  P o 38k i6 ii€.

PIOTRKÓW. (Hojno zapisy.' • Uczmiowio 
w njumduiaeh) w  <in.iu 10 b. śfc zmarła Ay 84 
r-otkii żyeia Tekla Strzyżom ska, widłowa po zmar­
łym n;ioda.'.vno drze Ant/mim Strzyżonyskim.

Z c.-iia.rygTr-Jncgo zn>rj4 dowiiii ujemy się że 
s. p. retrzy żowfc-ka pot-zyniła hojne za.pi.sy na ec­
ie lyżejtocaności p-ublrezaej. W  «^b% .ó lnońci ź».ś 
fd f ło ą ię  narn, żo zapisała ca ły  sayój nmjątok, 
wynoA/^oy- z  ^Ara, 60.000 rubli., orar/ należącą 
do n iej no iew ę kaanionicy p rzy  ul K a lisk ie ), 
na tntzm izm iU  i  utrzym anło schi-unraka d la  in- 
Awabdów i żołn ierzy jo ła k r l i .  1. piorm-jsz^ósIwpei

Z k r a m .
RZF-SZO - 
Kr kowie

K A T A S T R O F A  KOLEJOWA POD 
WEM. D y fk ry a  kóioi^pańsiy-owycb w 
komuniki’ ; , 1:1™:

Pciiąg t>i)S[)ies7.ny Nr 10, zdążający ze Lwowa 
dc Krakowa, zderzył się.dzisiaj, d tua l t b. m., w 
T  r 7. o i a n i e pod R iesŻF cm z pociągiem pospie­
sznym Nr 9. zdążającym z Krakowa do T.woa. ,1. — 
Skutki nioszczęśliwego wypaiku są poważne. Z a  
b i t y c h  j o s 1 o k o ł o  12 o > ó b, . r a n- 
n y e h  o k o ł o  59.

Natychmiast, po w; JmkIUu ybyl /. Bzeszib. a na 
n-nejsce katiustrofy pociąg r.ituni-.iwy 7, lekatzami. 
Doc* rdzenia w toku. Z Krakowa w> jechała Kdiże 
na miejsce wypadku komisy a. celem zbadani!1! przy 
czyny kaUutrofy.

JASLG. (Szalona zima, — JJoBceit Ro-ihala. .— 
Mic«ięczne ferye. — Oczekiwane wykłady pow. 
uniw.im.'! Jłtttrzy ludzie ire pamiętają tak srogiej 
zimy. Dalekie Obszary :skrzą sio w pm-listf-j szacie 
zamroź ,:iia, a kiedy zawieje oa przełęczy dukiel­
skiej, zdaje się, że. nanss miasto nawiedza azyaiy 
cki mtmsnn... Szaloną burzę z. wichrem mieliśmy av 
dniu 7 t». nu, w którym to dniu onnywał się w 
Jaśu „roczny targ'1. Nic dziwnego, ie się ni« udał.

VVr dniu 9 b. m. grał^c tut. ^.Sokole11, młod-Kua,- 
ny wirtuoz, Ti o & f h a (. przy dyakntriym akompa- 
nhnłi-cncie p. -Kkńira. (W  ubiegłego koncertu znać 
posunięcie się techniki młodocianego skr/.ypka O 
dużą ękalę. prz^ -z -ni talent nadaje pewien Indy­
widualny \cliaral. ter jego grze.

Ferre w-oglowe wywołały u nas miesiąc Avukacyj 
szJu.Jrych! Zapewne dla młodzieży poza miastem, 
to tclrod7ic‘.,rwo, skoro ocenimy je ze w/ględów 
żj vsn(-ścimvyi h; natomiast nat-Ra trąd, s.-hodząc 
do rzędu ,.m:dum neeesf irium1, w czasie \\( jny, -;

W ut icgiym roku nie iflisli?' mv wcale* „pow 
sz< ehnyeJi Avykła,iów uiiiwersyieckieh1’. Każdń z 
galieyj.- Itich proivincyj miała ioli -sporą iiczbę, tyl­
ko Jasło pomhńęto. Oczekujemy, że może w oieźą- 
cym sezonie postnym, nie będziemy po/.l.awibui 
tych i-światowySh preh kcyj.

S. F. JAN 'IHNA10W ICZ. Z powodu zgonu ś. p. 
J. Ihnatowioza pisze „Kuryer Lwowsk Zy zmar­
łym tem i dnmnń ś. p. Janem IlmatpAriczem ubyła 
miastu dobrze zjiaL.i. charakterystyczna postae, a 
przemysłowi 1wtow skiemu jeden z. najtęższych pio­
nierów. Przybywszy około roku 1870 te głębi Litwy 
do Lwowa, j.jł tuta; Ihnatowież łmdować piicrwszą 
fairtrkę perfumorĄi, ko3metykó'.v i środków •&ygie 
nioznych Początki miai niezwylue trudne, sam stm 
jąc ćlo roboty, bez wszelkiej ubocznej pomocy. Po­
dobno, prócz Artedzy technicznej, cały kapitał za­
kładowy stanowił* iegendowc „piątka11, którą Sy­
zyfową pracą, żelazną wytrwałością, i pomysłowo­
ścią rozmnożył w tysiące! .Tuż w parę lat pćźn ej 
wyuczył pcrsonal. przekonał do swoich wyrobów 
nieufną zrazu klientelę, rozs^rzył fabiykę, two­
rząc własne swojo sklepy w  Krakowie, Przemy­
ślu, 8|anistawowio i Ozemłowcach. Produkeya 
IhnattAvieza przedarła, się teraz za granicę, pozyskm 
la rynki zbytu na odległymi Wschodzie. „Uparty 
Litwm11 zćlobywial nawet na światowych wy sta 
w-ach medale, wypierał z konsi.4: w enoyą produkt 
obcy. Liczono się z nim poważnie. Dorobiwszy ł!q 
mienia i mogąc spuścić się na Azyręczycieli, oddał 
się później życiu piibliomiemu, piast owal chlubni ' 
lat rtziesJatki mandat radziecld ucz-eetiuczyl w róż 
nyeh korporacyuch i stowarz.y .zeniach, skupiał w 
szeroko olwartATU domu ludzi ozypń 1 iittcligcncyi. 
Wichura wojenna, śmierć syna nu polu walki po­
chyliły nareszcie silnego ezhytfk-ka. Od m  dwu 
praykuty do łoża, gasł zwolna —  zamknął zaś o- 
czy szczerze żałowany I otoczony powszechnym 
f-Zeicunkism

POŻAR W  KINOTEATRZE ,,G10€0ŃDA“  W 2 
LWOWIE. O godzinie 8 wieczorem powAtał po­
żar w budce operatora kinoteatru „Gmeonda pray 
ulicy Gródeckiej wre T.wowue. Operat -, odwi ■■ 
•wszy na chwilę uwagę od aparatu, nie spostrzegł, 
że część wstęgi filmn spadła 7. roli, w? kute u rzego 
zajęła się W  jednej chwili strzelił słup ognię, a 
obecny w budce strażak rzucił s,ę na ratunek 1 o. 
gleń przy pomr v  plasku i woay stłumił. Jodynie 
rychłej pomocy z.awdzłęczyć nałoży, t& ni5  przy 
szło do par,! ki "i Vntartitofv nu sali, która była pra- 

, i-i o pełną ludzi. Ogień wprawNie ^.'ostrz-żono t 
padły nawet okrzyki jśP1"  RjV ‘ł pbhKćmość je­
dnakże 7,acho.yała spokój. Od ail':u iyguda w ki 
notoatraah w^ieuonltłrtc posterunki eraażj' -ognio

'd la  logionktów. l*róez t|j«a tfciąc rn’ ii w :-ln. 
cle, om a kcszbcrwonośa, zmarła przekazała slfar- 
bcońi pańs1 wa polskiog;o.

YY osia.unioli caasftąh. na uncAch mm&ta w idzi 
sde cara1/: ozęś-ciej młodzież szłrołną w  ha.rwnycłi 
'.'Uinditrł aoh, pm^poroinających -/supełnie rnun- 
duiry wojsikoATC. /atesIS? UAVagę,' że im jasno- 
anun-jintowym kułnioi-zu blysz&zą- zio le gwiazd­
ka, n*uszj te sp-oisohcm icgioiaoiwym lub austrya- 
ckiin, Ottcutikiem oecg« powstają -potnussajicy, ka­
piteli nowie i t. d.

»T>a*eiuiiik Narodowy'* czynisz togo ponyodii 
nai?.tęą*)iijącfc frtusane tnvagi:

Doba™ jesir., gd y  młoctziez dba o  swój strój, 
nic pewfcffon cm*jednaik być błyskotliwym i aa-" 
roż-i.ia-jąoyTn,.a 'AA-rarcra poci laniaincym uwaę 
iKrama. AYobcc togo, iż me każdy uczeń, zwła- 
szcsia uboższy, je A  av sta,-me sprpwić sobie *tak 
ITyskotliny i  kosztowny mundurek, naeuwa sić 
kwnsiya,. czy  zc , tafliowisko pedagogiłd wiskaiz-a- 
ne jeet tego rodizaju w yróżnianie eię jcKinĄ'clr 
uc/anlów od druglełi.

W  każdym razteisądzbny. żc sprawą strojów 
mhktsdożiy użkolucj powiuny .-.ćę za d>ć
kok* pedug-ogiciaue i uregulować ją av sp-csób 0 - 
łtowiąOTtjący, zatnim zajmą się nią odnośne wfcu 
dzr* mtjKłowo i wydadzą jednolite dla d-anycli 
-iłked prizenlsy- o stroju uczniowskim.

W YK IJPNO  KOLEJ W  K R Ó LE STW IE . >Ku- 
ryer Wmrsz.ł. otnizyimiuje ze sfer kceopotontnyc.h 
k ’,.i'torner-ć. ?<■> w B p - l i n  id  z:v\m  /.uje *uę 
T.-.-.,-; i7vst.v.-o- Em plinlisió,n.ajijc-o na cciu wy-
kujiii:.iiio po wojnie od rządm ro cyp -k i:^  i mi-’ 
s-tęąuuft oksTj-toutoyyę ’ wsł.ystikc.h ko le i av K róle­
stwie Potekiuim. . Wairuniki tej dcsplioate.cyi nic 
są na rancie *hbej zn-iine.

G INTERNOWANYCH ROBOTNIKACH. >Prze- 
u’odnik Kółek Rolni zych«, organ tygodniowy zn- 
r/ajui głównego T <«.*-.ar?.ystWa Kób-k rohii-zya-h w 
Kr^t^v4% zamieszcza w mimorzo 2 .z raku bieżące­
go nasięjmjącą nolatkę:

Berliński dziennik Tag* zumi iszcz-i arty-,
kuł, w którym dowodzi, że Niemcy powiruj dbać 
o zaptn nicnle dla siebie robotaików rolnych nto 
tylko w czasie wojny, ale także po jej ukońrzeriu. 
W  t\ n\ celu powinni już dziś postarać się o to, aby 
te rzpszn roi.ot.tiików, ktorn • dzisiaj ściągnięte :?ii 
pr7yn:nscAV0 do robót r- Inycb w Niumczecij, za 
trzymać w Niemczech po wojnie Należałoby zatem 
•o,gniriic2y_ć również i na przyszłość nnżność swo­
bodnego przesiedlania sic tych ludzi. Wspomuiany 
dziennik prwiada,‘ żc ten środek jest nieodzowną 
koniecznością produkcyjnej Nh-mięt dia ?,.
be-/pic-zeurn '%v''zvwi--iiia ludności nieniiecniej. — 
Pi/cmysI l ędzrc co womie o^ciu',.!! ->.1 dei * 
nA^j.y lcbotcików. a roiniuty.-o znajdzie siy w po- 
łG.cini' o tyle gorszeni, tnż. dz.idaj, że 11 i-3 będzie 
wtedy reklamacyj, ani urlopów, które mu rnbolni-

dnak zacierały  się ślady. PeAvnego razu skradziono  
f.cwn,m u gospodarz.ow: dużo wieprzki ze stajni, a 
siady  znowu naprow adzały  do tej samej m iejsco­
wości. i 'rz ' prowadzone iAr okolicy rew iiye  dom owo  
nie da ły  żaduego rezultatu. Skoro o-óźnicj sknidzio- 
111 z.nnr.ii duże dole. o w cc. [instanawii wa.-iircistr/.. 
zaudYJuiorri iśó*-'/ćś!.:d:rni;. Idąc W ten f-.pc.ńb. -na­
trafił w końcu na jakiś otwór w  skało, k tó re  wido  
czr.ii nuu iał prowadzić' do jakiejś jaskini. ’ W ach - 
m ńlrz, skicrow m 'Szy  broń j'o wnęt za. zaw o !:ił 

łosao, żeby. kto;się tam znaj tujo, na’ y-'.bmiast * v  

szedł. Ku niemal .‘mu swemu zdziw ieniu  ujrzał na- 
-le tęgieg-- . !;fńn* mu sahu >wsJ. W a  -t!-

«uL ti-/ i.at> . Iimiasl gń skuł i wszedł rl<. *. i.ęi r/A ja- 
skmi. t-.yto to w całe porządnie zbudowani schro- 
nii,.o  które 'wskazywało, że je j nncszkanice musiał 
tani dłuższy czas przebyw ać. Sufit zroLdony by ł 

gałęzi, ściany osłonięte by ły  r-znntaini. a im ziemi 
h ż a ł siennik. N a  stoL ’ leżała baranina, a oprócz 
togo było tani około 30 kilogram ów  mak żytniej, 
njd. ih -z e z . ubranflf cbłoris!-.:.\ n iez.vnia ku.ńf-o- 

[lii.i s: kiej-pt, łw taiwit f>irc kuzb-jniiy i poć 

o jątalŁ ieiii drzcwii. dudm o porąbanego, dak  dłu 
to T'yło.tam  /.ywności i in n y ń  sprzętów, św iadczy  
fakt, że do ic*h przewiezienia, trzeba by ło  użyć w o  
7*u. zaprzężonego ^dwoni w n inii. Jońca rosyjskie  
go  costa\.inno do w ładzy  wojskow , ,

ZWYCIĘSTWO SUFRAŹ ć S T F K  \A ANGLII. 
Londynsld  telegram  donosi że Izba ,ło>-d.’.\v przyje  

ła K J4 głosam i przećiw  69 post.inon i"n ia reformys 

w y lc reze j. przyznają.ie kobietom  praw i wyborcza  
Długoletn ia w a lka  kobiet angielskich o zdobycie  
prawń wyborczego do parlamentu odniosła w ten 
sposób tryumf. Na razie co dc, zasady, bo o rozsze­
rzenie tego praAva będzie się walka dalej toczyła. 
7, agitacyi przypom inam y w ypadek , że jedna ze su- 
frr.żvsfr-k sama *ió, hińmp-aem przykuła do kłatk  

żckr/.nej w  pa.rlnmenę.h. oddzielającej miejsce clii 
k'-bh-t, i tak długo  krzyczała, aż ślusarza nraywo  
lano, aby  łańcuch rozkuł, poczerń ją przemocą usu­
nięto. Do szczytu doszła agi ra cyn przez podpalania  
i nis7.czci ia  obrazów tal; w Londynie, jak  w całej 
Anglii Żaden minister nie hył bezpieczny przed na  
paśoią sufrażystek. Przyw ódczyn ią  m chu była pa­
ni Pankhursr 

w alka ustała.
dawno projektowaną reformę 
teron m uczynić nie cbeM 

EKSPLOZYA. W FABRYCE. PjTotechniczna fa 
bryka C a r o  u c h e  na przeimieściu Genewy w y ­
l e c i a ł a  w p o w i e t r z e z u i e w i ? d o 
m y. c h-‘ n o w o d ó w, Fabryka ta dostarczała ma 
•‘cr-e.-i.bi ' ‘ f-j-mioy... d la  enton;v -Szczrgóińw brak,
. SZCZEGÓŁY TR ZĘ S IE N IA  ZIEMł W GW ATF- 
MALI. Do yBasaler Kr-linihten* donoszą z W *  
sza 1 gtenu: Departam-nt marynarki otrzymał de.
peszę od doAvódcj okrętów amerykańskich na w o  
dacl; Givatc-niali o stra-znCm L-zęsieniu ziemi, któr1 
naniidziłr tę rzeczpospolitą środko>v-o-amr-rvk.iń 
akąFDwa gwałtowni wsW.aśnienia pr.il/''-p ine wy.

i jej trzy córki. Z Cybuchem wojni 
z czego p.tri raient skorzystał ażebt

uchwalić?, ćzogo pot

.‘mo-rancj jcz icowi. 
wojnę i z.ttt/j utruii

ka dostarczą.
Tak pisze dziennik niemi 'ki. Te rzesze robol al­

ków, które Nieni.-y ściągnęli sobie przynuuowo do 
roi ót tr ir.Yi-h 'są (a lM-u-t 
zi, ki.czi-ni w Nienie/.oi h
tam przymusowo p rtiti poh-z.warri rokiem; są to 
Polacy z Króle Twa Polskiego, których Niemcy 
złudzili olietnicami wysokich z.ftbków  i ściągną­
wszy ich, już icli nie wypusz.czają; są to wreszcie 
Polaiy jeńcy z .arniii rosyjskiej. O tych ludzi Nięm 
com Kaurwo chodzi. • Zatrzymanie tycli ludzi jest 
j-ni.-cdzcwną konii czm-śiią polityki projiuki j -ej 
Niemiec*. A  czy nie j.*st koniecznością, jesz. c e ttifT- 
dzioj nieodzowną, wypuszczanie na Wolność llldz.i, 
którzy półizwarta roku są faktycznie uwięzieni, 
któ-ij ru nie wolno wrócić do swoich rodzin i swoich 
go«,podarstAV, którzy df"p ią karę za nięponiesionc 
w i 1. \ ? Żyjemy w XX. wieku, w ozasL, gdy niewol-

rząć.z.ily szkodę ugr nuną óbm1. miasts Gwatemal 
nie sposób opisać Ws/.ystko lożv w gruzach. Kata 
strofa n.iHnpila wieczorem. Teati >Oolonc. przepeł­
niony publicznością, runął, zagrzebując- setki osółi 
Dworzec kolejowy, poczta, domy poselstw migiel 
skiegu i amerykańskiego, zawaliły się także Szpi 
tale, dom Wiąk.rnych i więzi mia są uszkodzone 
\v !i-lu i ! i ty (•!i i wie/niHy zi.im-lo. .

„C/AS PRACA ■ ARMAT. W eh już luówjciuo o 
armat;-n b, .ale nie i-n\ i, dziane najb.irdz.i ;i intera 
sujących rzeczy a mianoAvició jak długo trwa czas 
„pracy11 ajniuiŁ Dtóż w każłym razie irwa ten. czas, 
niezwykle krótko, alboAciem naubiea 38 cenię 
tiewa na przykład polrzetmiz do wyrzucpni,-. poci­
sku ważącego 7(50 kilogramów 7, łikoś:ią D40 
ao tiów Z ilediąio 0'0o sekundy. \V; y .pra-
/ę wykou„ó potrzebowałoby i ? koni prz.y,n.ijmuiej 
10 i jad godzin, i omen aż zaś haubica 38> centy-: 
mitrowa może odlać muiojwięzej 150 strzałów ł 
musi być potem oduaną do warszUtów, ceiem przy- 
gct.waria jej do nowego użytku, przeto ezaz „pro­
cy1, w „życiu takiego kmosa trwa 4 i po! sekun­
dy Wioika-armata jmlowa potrz(‘biijr> do oddania' 
( -Ii./go strzału r.n.i 4 a i.Ti j O CBii ti.undy.; po iług 
francuskich obliczeu wypada,na .,źycie“ jednej ta­
kiej armaty 12 do 15 tysięcy strzałów a więc 
mnii jńięcoj 100 sekund na czas jej „pracy11,

“  " _  1
paiuiny Wandy Ciszewskiej, córki Ka­
rola Ciszewskiego i ś. p. Adatniny a 

,m : otdM.-Cdtów —  z panem Janem * Deretłft. 
.:l-;nn, dyroktCl.cm a. k. giimmz.yum w Wadowi- 
aach. odhyl się -dnia 42 stycznia 10Ig roku ac

nii twa niema na całym świocne Pattic.Trtue się je-
diaik. że w Niemczeih Jist fnrić7.t-.i.

ZGON W LUND),EWA. J).i W ;wv i. 1 la 
w i iść, iż w* Londynie zmarł inżynier Łir Giilkuń 
L i n d l e y ,  twórca k.rnali/.acyi i wodociągów av 
W a r s z a w i e ,  jcdny ili z najdoskonalszych w Eu­
ropie.

f l K t .

kościele ćV FloTyaiia ay Krakowie. 700

kluczy, kilkadziesiąt flaszek koofnku ł wina. a u we). W buJee kinooperatora Jeden ze ąy-"ć"kóy, 
ojca iogc w Podłęiu znslesionc naczynra stełewe ’
1 kuchenne, które poehoczily rótYnleż z kra.dzicży.
Fzl.otlę oblicza właściciel reetnuracyi na 4000 K 

Przed kilku dniami dokonano włamania do mic-

jinebywa przea cały o*aa przedstawir-niŁ, drugi 
taś pdai służbę na wkitrr’,

K ( NTROLA NA ULICACH LWOWA. W usta 
tnidi kliku dniach wskutek s^-ządzenla dyr. policyi u* >Hi-tory» Ecrhów-

’Ł e  ś w i a t a ,

t  PROFESOR sJlRECf.EK. Z ■ \Kulnin donoszą: 
Dria 11 b m. z.mavł p ro fes» uniwersytetu wieńcu-j 
skiego, r. dw. J i r c c z e k Długie lata wykładał 
historyę literatury poludnioAvo-słowiańskiej. Naipo- 
wainiejszom jogu dziełem naukowem była »Histo- 
rya BuigaryU, która ukazała się w języku niemiec­
kim Mvr roku 1881 powołał Jiroczcka Aleł;sa*lor 
Batti tibcrtki do Sofii, zamianował go -rainlntrera 
oświaty i powierzył ma organizacyę sz.koliactwa 
bulą ;ri„ii go. J>0 dwóch latach pracy w Bułgaryi 
powoła! go uniwersytet praski na katidrę profesor­
ską De największych i najpowatołejszych jege 
dzieł n3lełą: >Drogi handlowe l kopalnie Serbii ■
i B- śra w  wiekach średnich* » Znaczenie Raguzy] 
w bisteryi handlu*, " następnie »Lud romański w , 
nljastach dalmaikic-h w- -wickicł' śrełnich* i obszer- i

R E P F .R IO A R  t e a t r u  m i e j s k i e g o  
IM . J. S Ł O W  A C K IE G O

4Y poniedziałek dnia 14 b m.- >Myszy be? ko
a* Jc:ć:;ii,a.

Yćc i (orek dnia 15 b. ir »My?zy bez kota- 
Jwttana

We środę, dnia 16 h. m.: *Cyrulik sewiłskf* ńesm 
marchais’go.

We rz watek dnia 17 b. in.: >M yszy bez kota 
■Jcrdana. , —

W  yirtik. dnia 13 b. im: »Myszv bez kota*
Umiana.

OUpowkiinIalny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N ,

(Al ra. kuty w tym dziale nk pechodr? od r ti rat. i>

P e n s y u n a t  A ,  B o r o w s k i e j .
Kraków, ulica Karmelicka Ł 22,

Fr-koje z utrzymaniem. Tamże obiady ay iniejectf 
!ttb na miasto.

% drukarń1 f temr kiei w Krakowie, ulica Ja?telJnnska L. 10. R w i f ic s  d r u k a r n i  T,. K


